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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI '%£' GP AN ICZNĘJ .

K r o n i k a  . '

P o g ł o s k i  o o d k r y c i u  g r o b u  W _a t 1 n - l  d_ a  w ... 
k a t e d r z e  w i l e ń s k i e j  . J a k  p o d a je  " L ie tu v o S  A jdas"
/ N r . 2 8 2 / .  p o w ró c i ł  z W ilna  p r o f . Ż e m a j t i s ,  k t ó r y  b a w i ł  tam u swych krew­
n y c h .  P r o f  . Ż e m a j t i s - ' s ł y ś k a ł  z poważnych ź r ó d e ł ,  że z n a l e z i o n o ^ o s t a t ­
n i o  g rób  W i t o l d a  w .podz iem iach  k a t e d r y  w i l e ń s k i e j . K om is ja ,  k t ó r a  p r o ­
wadzi  r o b o t y  w pad z i  eni&ęfc ̂ a t ę ę i r  y  u t r z y m u je  j e d n a k  ^ d k r y c i e   ̂t o  w  ̂t a ­
j e m n ic y .  Trumna.-II t o  I d  a •' żd s t a ł a  o p i e c ż ę to w a i i a . Oc ze liii j e   ̂ s i ę  j a k i e j ś  
d e l e g a c j i  z Warszawy* L i t e w s k i e  tow arzys tw o  k ą b ie g a  o dópUszep ­
n i e  dó globu T i t o l d a  swego p r z e d s t a w i c i e l a ,  ?-i j  ‘ ■ ‘ , • , - wkW-p1

• fł 1

W y p- ó w i  e d z . e . n  i  o t  r  a k- t a  t u  h' a n ci 1 o w e -g o -Z 
K r a  n c j ą  . ‘ J a k  p o d a je  "Memeler Dampfboot" / N r . 2 9 0 / ,  r z ą d  l i t e w s k i  
w y p o w ie d z ia ł  w d n .2 3  l i s t o p a d a  t r a k t a t  handlowy z F r a n c j ą ,  p o d p i sa n y  
w d n .1 8  l i p c a  1928 r . ,  k tó ry '"  w szed ł  w ażyc ie  15 s i e r p n i a  1928 _ r  . .Trak­
t a t  b y ł  z a w a r ty  n a . j e d e n  ro k  i  -m ią ł  -b|b Idu t e m a t y c z n i  o p r z e d ł u ż a n y  n a  
c z a s  n i e o g r a n i c z o n y ,  o i l e  n i e  n a s t l p i ł o f e y  p o p r z e d n i e  t r z y m i e s i ę c z n e  
wymówienie . Wobec wypowiedzenia  t r a k t a t u  23 l i s t o p a d a ,  t r a k t a t  p r z e s ­
t a j e  zobowiązywać w d n .2 3  l u t e g o  1932 r .

Wypowiedzenie t r a k t a t u  t łu m a cz y  s i ę  tem, że b y ł  on d l a  L i tw y  
n i e k o r z y s t n y .  Od c h w i l i  z a w a rc ia  t r a k t a t u ,  h a n d e l  między L i tw ą  a F ra n c  
W yraża ł  s i ę  d l a  L i tw y  b i l a n s e m  b ie rn y m .  W u b . r o k u  b i l a n s  b i e r n y  wyra­
z i ł  s i ę  sumą o k .7  i  pół. m i l  j  . I t . p rzy ,  o b r o c i e  1 1 ,7  n i i l j . l t . W r . b , .  b i ­
l a n s  b i e r n v  m ia ł  Wynieść- o k .8  m i l j . l i t ó w .  .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI W fNETRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE i

K r  o n  i  k  a .

s"P r  z v  m u s o w a  D r e n u  m e r  a. t  a ,!M u s y V i  1 n i  u 
J a k  p o d a ją  " L i e t u v o s  Ż i n i o s "  / N r . 2 8 2 / ,  W t d c h  d n i a c h  u r z ę d y  państwowe 
o t r z y m a ł y  do w y p e ł n i e n i a  f o r m u la r z e  w sp ra w ie  p r e n u m e r a ty  "Musy V i l ­
n i u s "  / o r g a n  Związku Wrzw. Wilna/- F o rm u la rz e  Wypełnić  mają w szyscy  u r z n  
n i c y .  Na c z e l e  t e j  a k c j i  s t o j ą  r ó ż n i  d y g n i t a r z e ,  n a c z e l n i c y  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  wydziałów, d y r e k t o r z y  depar tam en tów  i  t . d .  Wprawdzie f o r m u la r z  
Zredagowane sa  w f o rm ie  p ro ś b y ,  l e c z  d l a  u rzę d n ik ó w  równoznaczne t o  
j e s t  z nakazem, z w ła szcza , ,  że n i e k t ó r z y  wyżsi  u r z ę d n i c y  ze względów po­
l i t y c z n y c h  b e z p o ś r e d n i o  zmusza ją  pracowników do prenum erow ania  "Musy 
V i l n i u s " .  W związku z tem wśród s f e r  u r z ę d n i c z y c h  d a j ę  s i ę  zauwazyc
n i e z a d o w o l e n i e .  ... ■

" L ie tu v o s  Ż in ios" :  d o d a ją  od s i e b i e ,  że objaw przymusowej pr
numeratw j e s t  objawem smutnym

C i ę ż k i  s t a n  z d r o w i a  b u r  m i  s t  r  z a m . K ° ’f  ~ 
n a  W o k i e t a j t i s a .  J a k  p o d a je  " D z ień  Kow ieńsk i"  / N r . 2 8 3 / ,  
z  B e r l i n a  o trzymano wiadomość,  że  s t a n  zd ro w ia  b u r m i s t r z a  W o k i e t a j t i s a
j e s t  b a rd z o  g r o ź n y .

J a k  o b i e g a j ą  p o g ł o s k i ,  jednym z kandydatów na  s t a n o w isk o
b u r m i s t r z a  m.Kowna j e s t  rów nież  p r e z e s  Sądu Okręgowego G r i g a j t i s .

D o k o ł a  S p r a w y  k s  . S p u d a s a  . J a k  p o d a j e  "D z ień  Kowień­
s k i "  / N r . 2 8 3 / ,  w t-Ych d n i a c h  T ry b u n a ł  Najwyższy p r z e s ł a ł _ sprawę k s .  
Spudasa  szawe 1 skiemujd•• Sądowi Okrćgo /emu c e lem  wprowadzenia  wyroku w 
ż y c i e .  Skazanv  k s .S p u d a s  Zamierza  zw róc ić  s i ę  do p r e z y d e n t a  p a ń s tw a  z 
p r o ś b ą  o u ł a s k a w i e n i e .

IX.Z PRASY LITEWSKIEJ W WILNIE.

K r o n i k a  .
w K o ś c i e l e

D z i e j e  w .a 1 k o j ę Z Y k. l i t e  w s k i  / w~ u j ę c i  u ^
"V i  1 n i  a u s. R y t o  j. u s"  . / c  .d . / .K s ią d z  A-Burba z a c z ą ł  walczyć  
z  p rz e są d a m i  p a r a f  j a n ,  uczyć  l u d z i  w zrozumiałym d l n  ni.oh języku  l i ­
tew sk im ,  wprowadzać litewską rapwę z powrotem do K o ś c i o ł a . H a r a z i e  papai  
- jan ie  n i e z b y t  p r z y c h y l n i e  s p o t k a l i  re fo rm y  k s .A .B upby ,  l e c z  z b ieg iem
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€ zasu wsżystyo u le g ło  -zmianie. Ludzie nawet z od leg łych  p a r a l i j  zaczę­
l i  śc iągać  do Zośni n iby  aa  j a k i  odpust., by posłuchać l i t o  "sfcicgc na­
bożeństwa i  nauczyć s i ę  l i tewskiego" p a c ie r z a .

Ksiądz A„Burba zacza i  rozdawać ludziom b e z p ła tn ie  modlitew- 
n i k i  i  różne k s i ą ż e c z k i .  1  p a r a f j i  ż o ś ia ń h k ie j  rozpoczą ł  s ię  prawdziwy 
k u l tu r a l n y  ruch l i t e w s k i ,  k tó ry  zwrócił  na s i e b i e  uwagę k s ięży -P o la -  
kow i  obszarników. Z tego powodu k s iądz  Burba z o s t a ł  na skutek skarg 
miejscowych Polaków p rz en ie s io n y  przez b iskupa poniewleskiego do Wi­
dz i  szek, ą s tamtąd do Labonarów, Gdy jednak rząd. r o s y j s k i  dowiedział  
s i ę ,  że k s iąd z  Burba n i e  p r z e s t a ł  rozdawać ludziom l i t e w s k ic h  książek,,  
w y s i e d l i ł  go do k l a s z t o r u ■grodzieńsk iego ,  osadza jąc  go tam na 2 l a t a  
. d la  poprawy. Wreszcie k s , Burba z o s t a ł  zaproszony do Ameryki, dokąd 
te ż  wyjechał ,  ro zw i ja jąc  tam'wraz z d r . J , Szliupasem gor l iw ą  dzia ła lność  
społeczną,Kowy k s ią d z ,  osadzony na m iejsce  ks.Burby w p a r a f j i  żoś lań-  
s k i e j  n i e  mógł już. nabożeństw l i t e w s k ic h  skasować, obawiając s i ę  
sprzeciwu p a r a f j an. ‘

W 1883 r .w  nawpół l i t e w  sklej. p a r a f j i  K ł e t a i i s z k i  z o s t a ł  
proboszczom ks.  ;3y1wester  Gimżauskas. Był to .człowiek bardzo w ykszta ł­
cony, a prżytem b a rd z i e j  umiarkowany, n i ż  k s . A,Burba. Hmiaj s i ę  on 
d łu ż e j  utrzymać nu jednen miejscu i  d la teg o  mógł w większym stopniu  
budzie, wśród parafjam świadomość narodową ..Działał on bardzo planowo i  
rozumnie, wpływając na lud  żywem słowem l i tew sk ie® ,  za szczep ia jąc  
miłość o jczyzny ,’ p isząc  • w iersze  i  szerząc  l i t e w s k ie  druk i  .Ś w iec i ł  on 
innym księzom-Litwinom przykładem jak  t r z e b a  d z i a ł a ć .  S tyka ł  s i ę  n ie -  
ty lk o  z  paraf jonami własnymi, l e c z  i  z ludnośc ią  p a r a f i j  s ą s ied n ich ;  
żyżmorskioj ,  o l k i e n i c k i e j  i  t . d .  Co święto podczas kazan ia  głośno czy­
t a ł  l i t e  wekie modlitwy oraz katechizm. W ciągu rocznego frlkoypobytu 
tego k s iędza  w p a r a f j i  k i e t a w i s k i e j  życie miejscowych Litwinów poto­
czyło  s i ę  odmiennym, trybem. Pracy zaś miał  ks iądz.  Gimżauskas dużo.wal­
czyć musiał  z. przesądami, czarami i  inncr.il pozos ta łośc iam i  pogaństwa. 
Były np .p rzed  przybyciem ks..Gimżauskasa do Q lk ien ik  wypadki, że l u ­
d z i e  po p rz y ję c iu  Komunji wyjmowali ukradkiem z u s t  o p ła tek ,  z a n o s i l i  
do domu i  w k łada l i  do sk rzy p iec ,  by tony b y ły  d źw ięczn ie jsze ,  ; lub do 
u l a ,  by pszczo ły  by ły  zdrowsze, albo te ż  wreszc ie  do wody, k tó r ą  n a s ­
tę p n ie  s k r a p l a l i  kapus tę ,  by s i ę  robaki w hiej. n ie  za g n ieź d z i ły .

Biskup Hryniewiecki podn iós ł  k s iędza  Gimżauskasa za za s łu g i  
d la  Kościo ła  k a to l i c k ie g o  c>o godności dziekana.  Dzięki  temu k s . Gin- 
żauskas mógł - wywierać b a r d z i e j  obszerny wpływ net innych k s ię ź y -L i tw i-  
nów i  w większym stopn iu  szerzyć wśród lu d z i  o św ia tę .

iedług.  rozumienia biskupa Hryniewieckiego L i tw in i  i  Polacy 
s t a n o w i l i  jeden naród,  "f związku z tern n ie  c h c i a ł  biskup Hryniewiecki 
uznać różn icy  między językiem l i tew sk im  a -polskim. "Tszędzie też  biskup 
Hryniewiecki p o p ie ra ł  vr k o ś c ie le  język p o l s k i ,  a krzywo p a t r z a ł  na 
k s ię ż y ,  k tó rzy  wprowadzali do kościołów język l i t e w s k i .N ie z b y t  s i ę  
p rze to  biskupowi podobała d z ia ła ln o ść  ks,.Gimżauskasa, l e c z  n ie  mógł 
okazać s i e  względem n iego  zbyt s tronniczym, ^pływ k s ię d z a  Gimżauskasa 
wzrósł  je sz c ze  b a r d z i e j ,  gdy profesorem. Akadem j i. duchownej mianowany 
z o s t a ł  L itw in  ze wsi Sałocze /p o w .b i r ż a ń s k i /  biskup. Antoni F ranc iszek  
A udżion is . /A u d s ie w icz / . n ie w ie le  on mógł z d z ia łać  d la  l i t e w s k o ś c i ,  
gdyż otoczony był  ze wszech s t ro n  przez Polaków. Jednakże n ie jednokro f  
n ie  wstawiał s i ę  za Litwinami i  s łuszne  i c h  żądania  p o p ie ra ł .D z ię k i  
s ta ran iom  jego przywrócone z o s ta ły  kazan ia  l i t e w s k ie  w R o tn ic y ,J a ­
noszkach i  innych p a r a f ja c h ,  gdzie n ie  było je szcze  sfanatyzowanego 
tłumu dewotek. N ie jednokro tn ie  tez  p o p ie ra ł  biskup Audżionis k s iędza  
Gimżauskasa. Podczas w iz y ta c j i  b iskupa Audżionisa w Dziekanacie me- 
reczańskim, wskazał k s . Gimżauskas na opłakaną Sytuac ję  Litwinów w tym 
Dziekanacie  z powodu nieznajomości prawd wiary i  ciemnoty. Po lsk ich  
nabożeństw ludność bowiem n ie  rozumiała.  Biskup Audżionis u s i l n i e  wiec. 
p r o s i ł  k s iędza  Gimżauskasa o ra tunek  lu d n o śc i .  Tego ty lk o  księdzu Gim­
żauskas owi było p o t rzeba .  Nie zwracając uwagi na to ,  że k s ię ż a -P o lac y  
z a c z ę l i  n azw ać  go litwomąnem, oddał sir:, k s . Giiazauśkas pracy nad r e ­
formą opłakanego stanu Kośc io ła .  Balować na leży ,  ze d z i a ł a ln o ś ć  k s i ę ­
dza Gimżauskasa n ie  d o s ię g ła  pówitów l id z k ie g ę  U ossmiańskiego, gdyż 
d z i s i a j  ca ła .h i leńszczY zna  inacze j  by zapewne wyglądała.  Tam gdzie 
pracował ks.Gimżauskas ' d z i ś  je sz c z e -L i tw in i  s z c z y c ą i ę  wynikami j e ­
go pracy.Po d z i ś  dz ień  prze jaw ia  s i ę  s i l n i e  J i tew skość  w p a r a f j i  o l ­
k i e n i c k i e  j  , gdzie  ks.Gimżauskas. 3 l a t  d z i a ł a ł  o raz  w pow. świcciańskim, 
gdzie  s i ę  u r o d z i ł  i  w z ra s t a ł .  Na horyzoncie Tilońszczyzny b y ł  I s .  
Gimżauskas gwiazdą l i t ew sk ą  pierwszej w ie lk o śc i ,  Z as ług i  jego d l a  odro
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dzenia litewskiego są niespożyte.
Do innych kSięży-Li.twinów, którzy się odznaczyli na po_u 

pracy oświatowo-społecznej zaliczyć należy ks.Jagmina, który w 1890 
Tm trafił do spolszczonej paraf ji mereczańskiej . Es •ytanisława. Sta^e’- 
le, który z powodu swej pracy oświatowej i utrwalania litewsiosci 
nieraz mocno cierpiał /m.in.został 27 stycznia 1908 r. w Bxe.aiano-^ niacH dotkliwie pobity przez najętych pałkarzy polskich/ i \.d. Urno 
wszystkich wysiłków garstki ks i ęży.rLi twin-ów >' pragnących _ uzyskać pr«. 
wa dla języka litewskiego w kościołach djęcezji^wileńskiej,^azie  ̂
to bez jakiej takiej organizacji i poparcia udać się.nie* mogło. a c -  
zorganizowana walka była bardzo ciężka. W tym czasie w nilnie weaię • 
Słów działaczki litewskiej Felicji Bortkievliezowej baty zaledwie o
inteligentne rodziny litewskie,. jZ biegiem czasu znalazła się w Wilnie garstka usufiąaomio 
nych Litwinów, głównie inteligentów, a w i ę c : dr.Antoni_Wilejpzys z 
żoną Emilją, adwokat Jan rilejszys, właściciel ziemski Donat naii- 
nowski, dr. A . Domas zewie z, inż .J. Bortkiewicz z żońą^F.elicoą, Ks.jo- 
zet Ambpaziejus, Paweł Matulonis, Filomena Hr^ncewiczowha, -naientyrr _ 
Urbanowicz i.inni. Ze wszystkich tych apostołow litewskosci, jaz: icn 
..wtedy nazywano wybiło się ok.1900 r. zaledwie 12 osob, mtore mimo 
różnic poglądów zgodnie pracowały i odegrały/wielką rolę w v, linie,
które dzięki nim stało się ośrodkiem odrodzenia litewskiego. ,*” m r̂.v.f-4-va t < n * n v ay a p> starań o odzyskanie w kos

1737 r.
L 1887 r.w sament un-iuw uyj.w n-1- ̂ , ••■'■'---o - -y a  - my r ̂5-31%. Statystyka ta oczywiście jest bardzo nieścisła. Mnostwo y-.rjy 

Winóą, służących u Polaków bało się przyznać do swej .naroaohosei,nic 
chcąc stracić posady*1 2 apostołów litewskosci zajęto się uzyskaniem 
dla swych rodaków kościoła, w którymby mogli Boga chwał10 w ję.z,-^ 
ojczystymi Już między latami 1895 a 1897 zwracali _ się Litwinv wile^ 
scy do biskupa Zdanowicza, prosząc o księdza-Litwina i koscio^., 
energiczniej zabiegać zaczęto'w tej sprawie dopiero od 1897 r. 
dy znalazła się w Wilnie wspomniana juz garstka inteligentów lit.e,/r 
skich. Zaczęli się oni zbierać, omawiać sprawy naroaowe, urzc.Łaza/ 
tajne przedstawienia i wieczorki, skupiać rozrzuconych po mie^c 
Litwinów. Upatrzono kościół św.Mikołaja, całkiem Polakom niepotrz 
ny i wręczono zbiorowe podanie z SCO-stu podpisami biskupowi z R  
ba o oddanie kościoła.tego.Litwinom. Biskupem był wtedy_St.Zwiero, 
zacięty wróg litewskiego odrodzenia narodowego-. .Zwierowicż- poaanie, 
przyjął, lecz z odpowiedzią zwlekał. Litwina tymczasem nie tracili,, 
nadziei zbierali się w niedziele i święta w kościele sw Mikołaja - 
i śpiewali tam litewskie godzinki "Padnijmy kolan.a", oiięty Bo.p, ; 
Święty mocny" i t.d.ówczesny proboszcz kościoła s.w.J.ana ^  .Pu-einką*. 
do którego U m l e t  należał kościół św.Mikołaja nie mógł .stanowczera| 
środkami utrudniać Litwinom modlitwy. W 1900 r. Lit ji.ifytocznie . 
zaleli kościół św.Mikołaja! nie mając 3edna.1t ani księdza-Lit-riną, 
ani°naboieństw ■■ w języku ojczystym. Nabożeństwa_ odprawiamy toście J  
św.Mikołaja kś.Mikaelis z kaplicy na Rossie, który po litewsku c-i| 
kiemnie umiał i "Święty Boże, Święty mocny" śpiewał po poioku, pop 
czas gdy Litwini po litewsku. dkrótcę- potem język -la.te-.rsLi .t aO^cig,.
le sw.Minołaj^ju^zapano^ł. ^  ̂  śpiewać po litewsku i w koście­
le misjonarzy, zwłaszcza, że organista i zakręt jan byli Li-twinami| 
a wroboszcz tego kościoła stary ksiądz, Kontrym bv+ dla Litzinow przk 
:hS  powiedział sie jednak o tern biskup Zwie rowie z 1 zagroził ks. 
Kontrymowi karami kościelnemi za dopuszczenie, w świętem miejscu po- 
gaćskie^o"jezvka litewskiego. Ksiądz Kontrym zawiadomił o tem Litwi­
nów i mimo? iż stanowczo śpiewać nie zakazywał, jednak.sami.Litwini, 
nie chcąc księdzu utrudniać stosunków z biskupem W  n*e
śpiewali.- Pozostał więc Litwinom tylko koscio*. sw.aHkoiaj«._
Si 1 m 1901 r' naoież Leon XIII ogłosił uroczysty jubileusz.

• Ri etmn 7 wiero-acz zorganizował trzydniowe nabożeństwa jubileuszowe; 
hlKtedrzi Sle-fe-Jeń Mino, że biskup umyślnie nie zawiadomił Lit-; 
4 n ó w  o uroczystościach, jednak'cała katedra napełniła się Litwinaraw 
Ludzie, słysząc nabożeństwo litewskie z mdośęi płakali., biskup się 
przekonał? ze Litwinów w Wilnie jest dużo i ze zachodzi potrzeba m : 
bożeństw w łez.litewskim. Jednakże kościoła Litwinom biskup-nie dâ . 
T i twini zwrócili sie ze skarga do biskupa mohiiewskięgó,. .który uwzg,'. 
h l  żninie fiteusrie'i urżylłał Z;dero de.o-ri list,przypominając 
biskupowi, że należy dać • Litwinom nósclCa. /c




